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W e L w o w i e ,  12 s ie rpn ia .
P rz y b y ł  do G ah c y i  dzisiaj pan  m m is te r  

kom un ikacy i  n a  o tw a rc ie  nowej d rog i  ż e la ­
znej B ork i  W ie lk ie  - G rz y m a łó w .  K o rz y s  amy 
z tej sposobnośc i ,  aby w ypow iedz ieć  s łów ko  
do m in is tra  w p iz e d m io c ie  z a rząd u  dróg  ż e ­
laznych  w  n a s z y m  kra ,u .

Z n a m y  d o b rze  z a m ia ry  p an a  m in is t ra  i 
w iem y, że rad b y  j a k  najpożyteczniej  dz ia łać  
w  sw y m  zak res ie  n a  he rzyść  dróg  że laznych  
w naszym  k ra ju  D o b re  z a m ia ry  atol: nie w y ­
s ta rc z a ją  tam , gdzie nie m a  siły do  ich p rz e ­
p ro w a d ze n ia .  W m in is te rs tw ie  ko le jow em  p a ­
nu je ,  czyli raczej „buszuje*  z w a r t a  klika, 
p o łą cz o n a  zw ią zk a m i k rw i i w spó lnych  in te ­
resów . P a n  m in is te r  będzie  m ia ł  sposobność  
pr ekonać  się n a  m ie jscu  o ro zm ia rac h  o s ła ­
wionej k a tas t ro fy  kole jowej pod K ołom yją ,  a 
z a p e w n e  p rzy z n a ,  ze pow odów  sz u k ać  na leży  
w sy s tem ie ,  t. z. o sz czędnośc iow ym , k tóry  
co do naszego  k r a ju  z lubośc ią  byw a zas to -  
sow y w any  w  W iedn iu  i w  p r z e c i ą ż e n i u  
p r a c ą  niższych o ig a n ó w  ko le jow ych .

Z d a rz a ją  się w ypadki, w k tórych  budn ik  
kole jowy, p rz e su w a c z  wozów , lub z w ro tn ic zy  
p raco w ać  m us i  18 20 godzin bez p rze s tan k u

T a k  sa m o  p rzec iążony  p r a c ą  j e s t  perso- 
na l  kole jow ego ruchu ,  m aszyn iśc i ,  p o m o c n i­
cy eic.

W  tein należy s z u k a ć  pow odów  p r z e ra ­
ża jąco  w zm a g a jąc y ch  się n ie szczęś l iw ych  w y­
padków  i k a ta s t ro f  ko le jow ych  w A ustry i ,  a 
nie w jak iie jś  my tycznej v h  major.

D o tego p rzyczyn iła  s ię  n i e d o r z e c z n a  
c e n t r a l i z a c j a  w szys tk ich  w ażn ie jszych  
sp r a w  kole jow ych  w W ie d n iu  taK że bez po 
zw o le m a  jednego  p a n a  B u s c h m a n n a ,  lub  d r u ­
giego p a n a  B u s c h m a n n a ,  bo w m in is te rs tw ie  
ko le jo w em  m a ją  być sam i buszm an i -  nie 
p o d o b n a  w k ra ju  z a ła tw ić  żadnej a d m in is t r a ­
cyjnej — d ro b n o s tk i ;  ćw ioka  w prog  n ie  w o l ­
no  w Dić bez r a p o r tu  do W ied n ia .  D o d a ć  ao  
teg" należy,  że P olakow  na w yższych  p o sa ­
d ac h  wr m in is te rs tw ie  ko le jow em  z jednym , 
je d y n y m  w y ją tk iem  — i to  poża l  się  B oże  —  
nie  ma.

Na niższych posadac ii  j e s t  p rzez  ow ycn  
do ciężkiej p racy  u ży w a n y ch  „ r o b o c z y c h  
w o ł ó w “ kilku paniczów’ je szc ze ,  k tó rzy  b ły ­
szczą po sa lonach  m in is te rya lnych .

M am y je sz c z e  i drugi żal, z k tó rym  dzie­
l im y  się z m in i s t r e m :  dotyczy to sposobu  
r o z d a w a n ia  w W iedniu do s ta w  do kolei i r o z ­
daw n ic tw a  budow li  ko le jow ych  m agazynów , 
ogrzew aln i  itd. R a d z i ły ś m y  bardzo ,  aby  r d z e n ­
ny żyw io ł k ra jow y nie był pom ijany  n a  rzecz  
ro z m a i ty c h  przybyszów  vou D raussen. Z ec h ce  
p a n  m in is te i  z ro z u m ieć  ze ty c h  k i lk a  uw ag  
p rze sy łam y  pod jego  a d r e s e m  z okazyi pobytu 
jego  w sw ym  kr&ju — jedyn ie  z p raw d ziw e j  
d la  n i e g o  i d la  jego  o s o b y  ż y c z l iw o ;ci.

*
Ktoko lw iek  chc ia łby  okreś lić  dzis ie jszą 

sy tu a cy ę  po li tyczną  wedle tego, co p isz ą  n ie ­
m ieck ie  i czesk ie  dzienniki ,  m u s ia łb y  p r z y ­
znać ,  że pom im o  do b ry cn  chęci r z ą d u  do z a ­
w a rc ia  ugody, ż a d n a  ze  s t ro n  in te re so w a n y c h  
nie czuje doniosłości chwili i n ie ro zu m ie  sy- 
tuacyi.

N ,em cy radz iby  może dos tać  się do r z ą ­
dow ego  n ieba  — r a d a b y  d u sz a  do ra ju ,  ale 
im g rzechy  nie dają .  — I z tej to racyi d a ją  
hr. Bauer leinu s ta n o w c z ą  rekuzę  C zechom  
za s  d o ty c h cz aso w e  pow odzen ie  tak z a w ró  
ciło g łowę, że an i  nie ch c ą  s łyszeć o ugodzie

Uebennuth thut. sd t-m  g u t —  p o w ia d a  n ie ­
m ieckie  p rzy s ło w ie  i t rzebaby  C zechom  przy 
w ieść  n a  pam ięć ,  że koncesye ,  ja k ie  z ręki 
r z ą u u  hr. B adeniego  o trzym ali ,  p o w in n y b y  
ich n ieco  przychyln ie j u sposob ić  d la  r o z p o ­
c z ę t a  przez  ten  sa m  g ab ine t  polityki ugo­
dowej.

C óżkolw iekbądź w tej chwili, iedno je s t  
pew ne: bez  ugody m e  m a  hr. Badeniego .
Czy leży w in te res ie  t  z echów  obalić  g ab ine t  
h r .  B a d e n ie g o ?  Kogo się po n im  spodz iew ać  
m ogą ?

R ozum ie  to w iedeńsk i k o r e s p o n d e n t  Na- 
r o ih m k  L istów , k tó ry  w korespondency i w ie ­
deńsk ie j  pisze , , l tząd  z a p e w n i ł  sob ie  do swej 
akcy i ugodow ej za sa d n icz e  p rzyzw o len ie  ko­
rony  i m a  n iew zruszony  z a m ia r  zw o ła ć  na 
każdy  w y p ao t  k ko n fe ren cy ę  czesko  n iem iecką .  
R ząd  o d d a je  się nadzie i,  że  N iem cy zechcą  
w ziąć u dzia ł  w tej konferencyi i m n iem a ,  że 
do p ro w a d z i  do  porozum ien ia ,  tak ,  że będzie 
mógł zw o ła ć  n a d z w y cz a jn ą  se sy ę  S e jm u  cz e ­
skiego i dop row adz i  do pew nego  uspoko jen ia  
vv b z e c h a e h .“

oeco  o d d m ienm e ,  a  d oda jm y  bezw zglę-  
, “ ‘e w yr &ż« się M oraw ska Orlioe, o rg an  mfo- 

iianZeC w ,noraw sk ich ,  ośw iadcza jąc ,  że ża 
. u c z e iw } Czech m e  u s tą p i  p iz e d  nieiniep- 
„ „ „  p re te n sy a m i i n ie z ie z y g n u je  z p ra w  
n a ro d o w y c h  w „ p a r p s U y i e  c L s k . e m  “ 

S ta r o c z e .k a  p i s K :
, ^ iWsZR S£l gotowi wejść w' ro zp ra -

■ ̂  ^  e^eu j e d n a k  p ró b a  ugodow a
n i ) ma • azu  sp e ł  nąc  na  niozem, to  m usi 
być p o d s ta w a  akcyi ug,, ,0 ± j mugJ
ob jąć  w si y.uk>. { o s tu la ta  n aszego  p ro g ra m u .

T  n ,e  ,9dp0w ittda^  n ropozj cye 
r zą d u  tak ją k  je  z ogłoszonego  sa fceu  znam y .

Niem iecka liberalno-postępov.a B o h em a  
p i s z e :

D ro g a  do t rw a łe g o  za m ie sz a n ia  w ybruko
w a n ą  jes t sa m y m i ugodow ym i p ro jek tam i  Si
=tem k tó ry  n .e  m oże iść nap rz ó d ,  a  nie chce
is w tył, s z u k a  bocznych  ścieżek, aby z fa-
ote w ydobyć  się. D o  tego, co p ro-
zi m is n ’ ' nPi’ to ^esl uo nav-ró c en ia  i zro-
od u a V aNa? ni0ne,cro b /ę d u - br£»k m ora lne j
ciem nie  Star i SU‘ p unk t  sp o rny  za-

’ k r z ywdę z a m a s k o w a ć  i w edług  j a ­

kiejś na jn ieszczęś liw sze j  re c e p ty  h o m e o p a ty ­
cznej chce się leczyć za m ib szam e  z a m ie s z a ­
niem, za w ik ła n ie  d a ls z e m  w ik łan iem .

P ró ż n y  trud ,  n ęd z n a  fu szerka .
W  ca ły m  og łoszonym  e la b o ra c ie  ugodo­

w ym  w idać ,  że a u to ro w ie  porzucili  s ta n o w isk o  
z  ugodow ych  p ro jek tó w  1890 r., k tó re  d ’a 

iN iom cuw  są  je d y n ie  w aż n e  i chcą  w y zy sk i­
w ać  sy tu a cy ę  s tw o r z o n ą  p iz e z  ro z p o rz ą d z ę  
n ia  językow e.

Bohem ia  kończy swój o s try  w tonie i 
w rzeczy  sam ej ar tyK uł tem i s łow y  N a d r o ­
dze  sofizmów i k rę ta c tw a ,  m o ż n a  p ró b o w a ć  
p r z e d s ta w ia ć  N i tm e o w ,  jako  intransigeables  i 
przez  sz tuczne  za m ie sza n ie  za c iem n iać  w sze l ­
ki pogląd n a  s ta n  r ze czy .  L e c z  p raw o  m usi p o ­
zos tać  p raw em , a p r a w d a  nie da  się n a  d ł u ­
go zakryw ać .  Cały św ia t  wie, ja k im i o fiaram . 
ćjhcieli N iem cy okup ić  pokuj w .Czechach. 
U goda  z r. 1890 s tw ie rd z i ła  to  i h is to ry a  to 
zap isze .

D ziś  w s tę p o w a ć  n a  drogę k o a te re n c y j  
ugoaow yeh, k iedy  r z ą d  za spoko ił  czesk ie  po ­
żąd liw ośc i za b o rcze  przez r o z p o r z ą d z e n ia  j ę ­
zykow e ' dziś w d a w a ć  się w ro k o w a n ia  o s t a ­
nie pos ia d an ia ,  k iedy ten  s ta n  p o s ia d an ia  z o ­
s ta ł  przez  ro z p o rz ą d z e n ia  ję z y k o w e  — k tó ­
ry ch  N iem cy  nigdy n ie  u zn a ją  — o d eb ra n y  i 
porzuc ić  w alkę p rzec iw  n ie sp ra w ied l iw o śc i  
i zd a ć  się na  ła sk ę  n ie p rz y jac ió ł  — to b y ło ­
by upokorzen ie ,  k tó reg o  po n a ro d z ie  n ie m ie ­
ckim  w C zechach ,  n iechaj się n ik t  n ie  spo 
dziewa.

Otweie biel M i-M ulili
{Spraw ozdan ie  „ S lo u a  Polskiego'1.')

Wczoraj d. 12-go b. m. odbyło się otwarcie 
nowej linii kolei lokalnej, Borki wielkie - Grzyma­
łów. Jestto pierwsza linia kolejowa, zbudowana 
przy udziale i pomocy kraju — i z tego względu 
na szczególnieiszą zasługuje uwagę. Odnoga ta 
idzie na poluduie od linii kolei państwowej, podą­
żającej w stronę Podwołoczysk; odłącza się od 
stacyi Borki wielki, idzie na Koiodziejówkę, a 
potem na Skałat do Grzymułowa.

Ogólna długość nowej kolei lokalnej 3 2 -5 k i ­
lometrów.

Na otwarcie nowej linii przybył do Galicyi 
minister kolejowy p. Gutenberg. Przyjechał do 
Lwowa poc. pospiesznym o godz. 5 m. 10 rano 
i zatrzymał się na chwilowy odpoczynek na dworcu.

O godz. 7 rano, wyruszył ze Lwowa pociąg 
specyalny, wiozący du Borek wielkich ministra, 
urzędników z nim przybyłych, dalej wielu dygni­
tarzy kolcjo yeh, krajowych i rządowych. Między 
innymi w pociągu znajdowali się: dyiekior poczt 
i telegrafów p. Seferowicz, dyrektor skarbu p. Ko- 
rytuwski, dyrek tor  Wierzbicki ze Lwowa; repre­
zentant unnies tnictwa radca dworu Włodz. hr. 
Łoś ; ze strony Wydziału krajowego zastępca mar­
szałka p Antoni Jaxa Chamiec i członek Wydziału 
dr. Damian Sawczak; radca budowlany z min. ko- 
raunikacyi Jakob Mikuli, inspektor generalnej in ­
spekcje Jarosław Michałowski, wice-aekretarz uii- 
nisteryaluy dr. D eschka; z kolei państwowych 
nadinspektorzy Ea.nund bartmański i Adolf Scblosser; 
naczelnik ruchu H. G assner ; inspektorzy Stanisław 
Kosiński, Konstanty Psarski i Gizegorz Gutman; 
dr. Zdusław Marchwicki, dyrektor galic. Banku 
k red , ,  z Rady zawiaduwczej tow. akc. nowej kolei 
pp. Szczęsny hr. Koziebrodzki, dr. Leon hr. Pi- 
uuiski, Michał hr [Jaworowski, dr. Maurycy Ro 
senstock; major komend, linii kolej. 11 korpusu 
Karol Nahhk i inni.

Pociąg ten zatrzymywał się po minut parę 
w Kiasner.i, Złoczowie i Tarnopolu W Krasnem 
wsiadł do pociągu marsz, kraj hr. Stanisław Badem,

Do Borek wielkich przybyto około godz 10 ej 
rano. Stacya przybrana w herby i Hagi. Słnży 
ona jednocześnie dla linii głównej i dla kolei 
lokalnej.

Tu wójt gminy Borki wielkie, Józef Wiśniow 
ski podał ministrowi chleb i sól na tacy i w paru 
słowach wyraził mu radość z powodu zbudowania 
kolei. Minister kazał sobie przetłómaczyć na język 
niemiecki słowa wójta i odpowiedział podziękowa­
niem za chleb i sól. Zadał jeszcze parę pytań 
wójtowi i kazał sobie przedstawić również wójta 
wójta gminy Stopek, Teodora Kupiaka.

Nastęjinie minister skierował się w stronę 
ogrzewalni (remizy) wzniesionej na tejże stacyi 
specjalnie dla kolei lokalne. Tam rozpoczęły się 
przemówienia.

Pierwszy zabrał głos br. Szczęsny Kozie­
brodzki, prezes Rady zarządzającej Tow. akc. 
nowej kolei. Zaznaczył on, że kolej, jakkolwiek 
mała, posiada dla okolicy duze znaczenie gospo­
darcze. Jestto pierwsza kolej lokalna, zbudowana 
przy udziale kraju i z tego względu zasługuje na 
specyalną uwagę. Dowodzi ona troskliwości władz 
krajowych o dobrobyt kraju  Rząd przyczynił się 
także do zbudowania kolei — i jemu także na­
leży się uznanie.

Hr. Kuziebrodzki wygłasza część swojej mo­
wy po niemiecku, częśc po polsku.

W rezultacie wyraża wdzięczność za współ­
udział i pomoc w budowie kolei Wydziałowi kraj.  
W ręce marszałka hr. St. Badeniego i namiestni­
kowi w ręce radcy hr. Łosia.

Dodaje, że otwarcie nowej kolei rozpoczęto 
z Bogiem: we wszystkich miejscowościach, gdzie 
się zatrzymują pociągi, odprawione zostały nabo­
żeństwa. Na zakończenie hr. Koziebrodzki wznosi 
okrzyk na cześć cesarza.

Odpow iada minister Gutenberg.
Miło mu było przybyć do tego pięknego kra 

ju {głośne o k rzy k i zapa łu )  na uroczystość me 
maiej wagi. Fak t otwarcia nowej kolei ma zawsze 
doniosłość ekouomiczną. Minister ze swej strony 
dołoży wszelkich starań, ażeby pod tym względem 
dopomagać dalszemu rozwojowi kraju. Techniczna 
strona kolei obecnej przedstawia się, ja k  iwieruzą 
specyaliści, bez zarzutu, oo chlubę przynosi towa­
rzystwu i przedsiębiorcom budowy. W ogóle ko­

li j e  lokalne ważną odegrają rolę w rozwoju kraju, 
a ich budowa pójdzie prędzej. Nie trzeba się nie­
cierpliwić dotycbczasowemi zwłokami. Koncesye 
nie zależą od samego tylko ministerstwa; składają 
się na to i inne czynniki. Minister był niedawno 
na otwarcia kolei, której budowę zaczęto przed 
25 laty. Ale to się więcej nie powtórzy. Na za­
kończenie gorąco dziękuje za serdeczne przyjęcie.

Po tem przemówienia udano się do remizy, 
gdzie obecnych oczekiwały stoły ze śniadaniem.

Po półgodzinnym pos oju w Borkach pociąg 
rusza dalej do Kołodziejówki. Ciągnie nas loko­
motywa przystrojona w wieńce i flagi Przed sta- 
cyą pociąg zatrzymuje się u mostu na strumyku 
Kaczawie (na 10'10 kilometrze drogi). Jestto ten 
sam most, o którego zawaleniu =ńę donosiło iedno 
z pism prowincyonalnycli. Jako żywo, nic podo­
bnego nie było. Most o otworze 6 metrowym na 
wysokim nasypie stoi ja k  mur. Minister i inni 
dygnitarze przekonywują się o tem naocznie. Po 
ciąg dochodzi wreszcie do Kołodziejówki.

Kilka minut odpoczynku.
Witają ministra i marszałka wójci z Kolo- 

Jr.ejowk. i Panasówki oraz ks gr.-kat Klemens 
Ślusarz (w stroju kościelnym), który pośeięcał za­
budowania stacyi. Tu wsiadają do poi iągu starosta 
skałacki p. ChoLdyuski, tudzież właściciel koło- 
dzicjówki p Zagórski, prezes rady powiatowej 
(w koutuszu).

Ztąd 15 minut do Skałatu.
Jestto największe miasio na nowej drodze. 

L.ezy od 5 do 6 tysięcy mieszkańców ; posiada 
nawet przemysł. Tłumy witają pociąg oraz dygni­
tarzy rządowych i krajowych. Są tu włościanie, 
żydzi, mieszczanie w czamurkach. Obok stacyi 
wznosi się trybuna na której pełno c'am: widok
barwny. Nad trybuną powiewają chorągwie biało- 
czerwone i czarno-żółte. Tium w,ta przybyłych 
okrzykami. Zgromadzone są tu w komplecie : rada 
powiatowa, rada miejska, urzędy, wójtowie, przed­
stawiciele obszarów, kabał i t. d. Występuje p. 
Eustachy Zagórski i przemawia krótko po polsku. 
Kolej, dopiero co otwartą, nazywa kamieniem wę­
gielnym pomyślności kraju, ponieważ odtąd utoro­
wano już drogę do daiszej koustrukeyi kolei po ­
dobnych, przy udziale zaiządu krajowego. Składa 
dzięki monarsze. Minister odpowiada w słowach 
paru.

Odzywa się muzyka. Gra: „Niech żyje uamfc, 
„Mnohaja l i ta“ i inne melodye.

Rzecz staje się coraz bardziej ożywioną i 
malowniczą. Ukazuje się na placu jaki! fotogiaf, 
odtwarzający scenę. Wystęj uje drugi mówca ze 
Skałatu. Jesttó asesor rady miejskiej adw. Ehrlich 
(czarny frakj.  hi owi po polska. Zapewnia ministra 
i marszałka krajowego, że w tym zakątku niema 
ani walk klasowych, ani nienawiści rasowych, jes t  
zaś dążenie do pracy spokojnej i pożytecznej dla 
wspólnego dobra. Wszyscy są iem zadowoleni. 
Minister i marszałek witają się z obecnymi. Znów 
okrzyki i muzyka. Wreszcie nadchodzi czas od­
jazdu.

Do Grzyinałowa droga idzie powoli —  pod
górę.

Przybywamy wreszcie do kresa podróży, mo­
cno spóźnieni. Powinniśmy byli tam stanąć — 
podług rozkładu -  o godz. 12 min. 13. Przyby­
wamy faktycznie o 1-ej (czas kolejowy). Podług 
czasu lwowskiego jest to już godz. 1 min. 25. 
Poza dworcem kolei wjazd na drogę przybrany 
w zieleń. Ocztkują nas szeregi powozów i — tłum 
ludu. Jedziemy do miasteczka Gizymałowa i do 
gościnnego pałacu hr. Pinińskidi Po drodze spo­
tyka nas jeszcze jedna przeszkoda, bardzo mila. 
W dali, śród kurzu, ukazuje się przybrana w z ie ­
leń, gustowna brama tryumfalna. Zdobią ją  emble­
maty rolnicze, a między innemi dwa koła Piasto­
we ęa może to symbol istniejącej w Grzymałowie 
szkoły kołodziejskiej?) W bramie wita przybyłych 
burmistrz miejscowy dr. Wojtkjwski Zuów prze­
mowa, bardzo ładna — i odpowiedź. Sznur powo­
zów rusza.

Jesteśmy wreszcie przed pałacem hr P.nió- 
skieb.

Jestto budynek imponujący o dwóch n a ­
rożnych oki ągłych basztach, dwupiętrowy, z kla­
sycznym frontowym podjazdem, poprzedzony obszer­
nym dziedzińcem i klombami. Jak  się dowiadujemy, 
gmach ten datuje się od Batorego, od tego czasu 
wielekroć przerabiany. Był to niegdyś zamek 
obronny, a ślady fos dojrzeć jeszcze można 
w parku poza pałacem. W ręku Pininskich mają­
tek i dom znajduje się zaledwie od tizecb po­
koleń.

W portyku pałacu wita nas uprzejmy go­
spodarz.

W godzinę po przybyciu goście zasiadają do 
stołów. Oprócz już wymienionych znajdują się tu 
pauie: hr. Aleksandrowa i Stanisławowa P m iń­
skie, pani Skarżyńska, br. Gaszyńska, dalej 
Ludwik, Tadeusz i Antom hr. Koziebrodzey, Ju 
liusz hr Korytowski prez. Rady pow tarnopol­
skiej, pp. Dyouizy Zawadzki starosta z Tarno­
pola, Wacław Zaleski sekr. namiestnictwa, dr. 
Tad Biliński uoturynsz ze Skałatu, H. Miączyń- 
ski sekr. Rady pow. w Skalacie, księża M ali­
szewski i Spryń, Lr. Włodz. Baworowski; z biura 
kolejowego Wydz. kraj dyr. Zaleski,  pp Paszkow­
ski, Maclialski,.kGoebel, Chylewski, Filippi,  przed- J 
siębiorcy budowy kolei inż. Smoleński Olewiński, 
Grabiński i inni

Rozpoczynają się wreszcie toasty.
Pierwszy hr. St. Piniński wznosi kielich na 

cześć min. Guttenberga. Minister odpowiada: na 
cześć gospodarstwa i polskiej gościnności. Hr. 
Leon Piniński pije zdrowie marszałka br. Stan. 
Badeniego. Marszałek przemawia nieco obszerniej. 
Celem tej kolei —  mówi — przyspieszyć ekono- ' 
miczny rozwoj okolicy Wydział krajowy przyczy- j 
mł się do jej stworzenia. Nietyiko podniesie to J 
powiat ekonomicznie, ale i duda otuchy. Niechajże 
nowa kolej importuje w tę okolicę zgodę, jedność, 
harmonię stanów i wszelkie cnoty, a natomiast I 
niech eksportuje precz niezgodę i waśń. Marsza­
łek wznosi toast na dobro powiatu w ręce jego

reprezentanta prez. Rady pow. p Zagórskiego.
Pije także zdrowie dyr biura ko'ejoweg(i Wydz 
krajowego p Zaleskiego. P. Zagórski wrznosi 
jeszcze kielich na cześć b. prezesa Rady pow. hr. 
Koziebrodzuiego, a ten ostatni na zdrowie przed­
siębiorców budowy

Na tem około godz. 5 po południu skoń­
czony wesoły epilog uroczystego otwarcia nowej
kolei. Pociąg o godz 5 m. 30 odwozi gości do 
Lwowa i innych miejsc, W  Grzymałowie u hr. 
P nińskich pozostali minister Guttenoerg i mar­
szałek Badeni.

*
* *

Hiatorya nowej kolei lokalnej przedstawia się 
w jak najźwięźlejszym zarysie w sposób następu­
jący :

W  sesyi sejmowej r. 1894 — 95 uchwalono 
dotaeyę po 300.000 zł. przez 75 lat na budowę 
lokalnych kolei w kraju. Pierwsza przy pomocy 
tej dotacyi powstaje droga Borki wielkie - Grzy­
małów ; drugą będzie kolej miejscowa Łupkćw- 
C isna, której budowę skończą za parę miesięcy. 
Koncesyonaryuszami kolei Borki -  Grzymaliw byli 
Szczęsny hr. Koziebrodzki, Leon hr. Piniński, 
Michał hr. Baworowski i dr. Maurycy Rosensiock, 
Koncesya ta przeszła na Tow. akcyjne z ogólnym 
kapitałem 900 000 zł. Na tę sumę złożyły się: 
pożyczka 600 .000  z ł ,  emitowana przez Bank k ra­
jowy w obligacyack kolejowych (po dość nizkim 
kursie 9 5 J/2 za sto), co do której kraj dal gwa 
rancyę oprocentowania i umorzenia; 210.000 
zł. zapijanych na kapitał akcyjny przez rząd 
i 90.000 zł dostarczanych przez interesantów.

Kolej obliczona jest głównie na obrót bandlo- 
wy, ■ eksport zboża, mąki z młynów, na handel 
drzewem (w Skalacie jest tartak parowy) i t. d. 
Przypuszczalny ruch pasażerski wykazano w cy­
frze stosunkowo niewielkiej’. Dodać należy, iż 
główne miejscowości, przez które przechodzi ko­
lej, należą:

Borki wuelkie do hr. Mitrowsky’ego, Kołodzie- 
jówka do p. Zagórskiego, Skalał — do dra Rosen- 
stocka i Grzymałów — do hr Pininskich, Hr. 
Koziebrodzey i Baworowsey również mają w tej 
okolicy swoje majętności.-

Budowę prowadzono przez rok.
Zaczęta w lipcu r. z. ukończoną została d. 

21 lipca br. Przedsiębiorcami budewy byli inżynie­
rowie ppi Marceli Smoleński, Winc. Olewiński i 
Teodor Sawicki, przy udziale inż. Józ. Grabiń­
skiego i Stan Oświęcimskiego. Progów i szyn 
dostarczał Wydz. krajowy, układaniem ich zajmo­
wali się przedsiębiorcy; oni także wykonywali 
wszelkie inne robofy Na linii wzniesiono kom­
pletne budj uki stacyjne z magazynami i przyna­
leżnymi przybudówkami w Kołodziejówce, S ka la ­
cie i Grzymałowie, nadto w Skalacie stacyę wo­
dną, a w Borkach wielkich — remizę i dom dla 
służby kolejowej, Na linii znajduje się do 40-tu 
przejazdów i mostków, w tej liczbie dwa naj­
większe, na Kaczowie i w Ostapiem. Budników 
na linii mema. Przy budowie pracowało nieraz 
po 600 do 700 ludzi równocześnie. Roboty od­
bywały się pod zwierzchnim kierunkiem biura kol. 
Wydz. krajowego; speoyalnym ich kierownikiem 
był inż. Goebel.

Cbarakterystyczuem jest, że przedsiębiorcy 
objęli budowę kolei na zasadzie oferty na sarnę 
333.000 z l , podczas gdy trzy inne wniesione o- 
ferty żądały za też same roboty sum 480.000 zł., 
469 000 i 449 .OuO. Pomimo to jak  wszyscy twier­
dzą —  budowa została wykonana zadawalająco 
Osobistości dwóch naczelnych mżynierów-przedbię- 
biorcow są barazo ciekawe. P. Marcen Smoleński 
pochodzi z Królestwa Polskiego, a kształcił się 
w Szkole dróg i mostów w Paryżu Pracował od 
r. 1869 przy budowie kolei w Galicyi (Lupkow- 
Przemyśl itd.), w r 1875 był subprzedsiębiorcą 
przy konstrukcyi drogi Tarnów Leluchów. Od r. 
1878 budował przez lat 9 kuleje we Francyi, 
przez lat 4 ' / 2 w Grecyi, wreszcie w Tyrolu polu- 
dniowjm; potem wrócił do Galicyi. Inżynier Ole­
wiński kształcił się w Zurychu, a budował potem 
koleje w Szwajcaryi, Francyi, Tnreyi i Aigenty- 
me (potudn. Am.).

Ruch na nowej linii lokalnej zaczął się ^uż 
wczcr j .

Pierwszy pociąg regularny wyruszył o godz. 
2-giej popołudniu z Borek wielkich i przywiózł 
do Grzjmałowa sporo ciekawych. Są jaz nawet 
zamówienia frachtowe na przewóz węgli Począ­
tkowo będą kursował) na linii 4 pociągi mieszane 
dziennie, dwa w jedną stronę, dwa w dragą 
Tabor stanowią 2 lokomotywy i kilka wagunów 
osobowych, dostarczonych przez dyrekcyę kolei 
państwowej ze Lwowa. Ta ostatnia — na zasadzie 
reguły ustalonej przez rząd co do Galicyi i wa­
runków koncesyi — objęła eksploatacyę nowej 
odnogi kolejowej.

* *
*

Przy sposobności podzielim) się tutaj z czy­
telnikiem niektóremi ciekawemi iuformacyami co 
do innych dróg lokalnych, jakie są lub będą bu ­
dowane przy udziale Wydziału krajowego w G a­
licyi.

Drugą będzie Lupków-Cisua ( 2 7 ‘/j kilom.), 
której otwarcie nastąpi za parę miesięcy Budowę 
tej drogi prowadzą pp Reuz i Seifart, Niemey, 
oraz p. Hamerski Po niej najbliższemi mają b y ć : 
Trzcbinia-Skawce (50 kilom.) i Chabówka Zako­
pane (43'/* kilom., kolej szerokutorowa, zam ast 
pierwotnie projektowanej wą->kotorowej). Roboty 
około pierwszej z tych aolei zaczną się prawdo­
podobnie za półtora miesiąca, około drugiej 
w późnej już jesieni. Studya techniczne dla kolei 
Chabiiwka-Zakopane wykonali inż) u. Smoleński 
i Olewiński. Na dalszym nieco planie zn a jd ^ ą  Bię 
kolaje ' Deiatyn-Kołomyja-Stefanówka (okt lo 109 
kilom.) i Jaworzno-Piła (20 kilom].

K R O M K A .
T o w  r o b o t n i k ó w  k a t .  „ J e d n o  ć ‘ zwo­

łało ua wczoraj wieczorem pierwsze półr, walne

zgromadzenie do własnego lokalu. Przewodniczył 
p ezes MUller, a sekretarzował p. Chęciński. 
Człunków zgromadziło się około 200 Po odczy­
taniu protokołu z ostatniego zgromadzenia przy­
stąpiono do odczytania sprawozdania z ob.otu ka­
sowego. Zestawienie wykazało w mimom m poi- 
roczu dochodu 567 zł. 33 ct., rozchodu za i- 
zł. 23 ct. — pozostało więc w kasie 145 zł. 10 
zt. Na wniosek p. Filiera udzielono wydz łowi 
absolutoryum, poczem przystąpiono do uzupełnia­
jących wyborów członków wydziału, w i-iiejsce 
stępujących. Zastępcą przewodniczą egu wybiano 
p. H o r d y ń s k i e g o ,  sekretarzem p. W a ś n i e  
8 k i e g o ,  a do wydziału wszedł p. N o w a k o w ­
s k i .  W końcu ubrano dwóch delegatów na w es 
robotniKów Katolickich w Nowym Sączu.

K r a d z i e ż .  K la ra  Haskler, zair. p°d 1. 5 
przy ul. Polnej donosi, że  wczoraj popołu 'mu na 
placu św. Ducha skrad ł jej niewiadomy sprawca, 
w  chwili, gdy  słuchała popisu muzyk: 80 p. P-> 
pugilares z kw otą 10 zlr. i b lankietem tceksio- 
wym z podpisami K la ra  i Debora Haskler na 
kwotę 1 5 0 — 300 zł.

R e s z t k i  c m e n t a r z y s k a .  Komisaryat II .  
dzielnicy doniósł wczoraj, że robotnicy, kopiąc 
ziemię pod fundament na ul. Słonecznej 1. 1 L 
znaleźli dwie ludzkie czaszk i k ilka  piszczeli 
Lekarz  miejski Dr. Tatarczucb orzekł, że kości 
te  mają już  przeszło 200 lat. Kumi=aryat zabrał 
te  kości celem złożenia ich na właściwem miejscu.

C e s a r z  nadał Helenie Popielow-ej, wdowie 
po ś. p. Stanisławie Popielu, zamordowanym 
dnia 11 marca b. r. w  Dawridowr;e, pensyę wdo­
wią w  kwocie rocznej 500 zł.

Z . i j d a c z o w a  donoszą, że wczoraj w nocy 
w  lesie Bakooyn pod Źurawnem, zamordowano 
nożami patrolującego żandarma Kulmatyckiego.

Zateirg austro-bułgarski.
{Telegram  „ Słow a Polskiego“.)

~\\ i e d e ń  13 s ie rp n ia .  Polit. Cor., z a u ­
ten tycznego  ź ró d ła  dow iadu je  się o p rz y ­
czynach ,  ja k ie  sp o w o d o w ały  nagły  w yjazd  
za  u r lo p e m  au s i ry a ck ieg o  dyp lom atycznego  
a g e n ta  Calla  z Sofii

O toż z a ra z  po po jaw ien iu  się w ia d o ­
mej ro zm o w y  ,S to i ło w a  z k o r e sp o n d e n te m  
L onal A dzeigera , z rob iło  a u s t ry a e k ie  m in is te -  
ryum  s p r a w  zewm ętrznych 31 l ipca k ie ro w n .k a  
bu łga rsk ie j  agency i  w W ie d n iu  u w a ż n y m  że 
o cz ek u je  j a k  n a jp rę d sze g o  z a p rzec ze n ia ,  v i -  
deczn ie  fałszyw ie w łożonych  w u s ta  S toiło  
wowi n ie n a w is tn y c h  o sw iadezen .  1). 4 s ie rp n ia  
don iós ł  a g e n t  b u łg a isk i  z po lecen iu  S to i łow a ,  
k tóry  do W ie d n ia  w łaśn ie  przybył,  m in is t ro w i  
sp raw  ze w n ę trzn y c h ,  że o d p o w ied n ie  s p r o ­
s to w a n ie  za rząd z o n o ,  gdy j e d n a k  naw e t  
n a z a ju t rz  m m is te ry u m  żadnej w ty m  w z g lę ­
dzie odpow iedz i  n ie  o trzym ało ,  w e z w a ł  Cali 
z po lecen ia  m in is te rs tw a  s p r a w  ze w n ę trz n y c h  
rzą d  bu łgarsk i ,  by  w ciągu  48 godzin  s t a ­
now czo  o św iadczy ł,  że p o d a n a  ro z m o w a  
S to i ło w a  z k o re sp o n d e n te m  L o ca l-A n ze ig era  
je s t  n ie p ra w d z iw ą ,  i o te m  r z ą d  a u s t ry a c k .  
zaw iad o m ił .

W k ró tc e  po tem  o tr z y m a ło  b iu ro  k o r e s p o n ­
dency jne  depeszę,  że Agence B alcanigue z a ­
p rze cza , ja k o b y  te k s t  in te rv iew u  był a u t e n ­
tyczny  i za p ew n ia ,  iż in synuacye  w s p ó łp r a ­
co w n ik a  L oca lam eigera  n ie  są zgodne  an i 
z p raw d z iw y m  s ta n e m  rzeczy ,  a n i  też  z z a ­
p a t ry w a n ia m i  S to iłow a. To  o św ia d c z e n ie  j e ­
dnak  an i  t reśc ią ,  an: fo rm ą  nie zao ła ło  ty c h  
uspoko ić ,  k tó rzy  go żądali .  T a k  w ięc  p o z o s ta ła  
o tw a r tą  k w es ty a ,  czy S to iłow  is to tn ie  p o c z y ­
n ił  rew eiacye ,  s ta n o w ią c e  p rz e d m io t  zaża leń .  
P o n ie w a ż  zaś  p i s m a  rz ą d o w e  b u łg a rsk ie  w y ­
stąp iły  rów n o c ze śn ie  z a r ty k u ła m  , k tó rych  
myśl p rz e w o d n ia  b y ła  zgodną  z d u c h e m  in- 
te rv iew u ,  p rze to  żą d an ie  ka tego rycznego  de- 
m enti by ło  te m  bardz ie j uspraw ied liw  i onem  
T o  też Cali o św iadczył,  iż k o m u n ik a t  Agenr*  
Balcanique  nie w y s ta rc z a .  M im o to  Stoiłow’ 
o m ie sz k a ł  we w łaśc iw ym  czas ie  p o d ać  s to s o ­
w n e  sp ros tow an ie ,

U p łynę ło  dni kilka, za n im  rzą d  zd e cy d o ­
w a ł  się n a  kroki s ta n o w c z e  dla z rz u cen ia  
z siebie podejrzeń.  Z a  u sp raw ie d l iw ie n ie  
zwłoki pos łuży ła  n ieobecność  S to i ło w a  w S o ­
fii. Z a p e w n ia n o  z kó ł  rzą d o w y c h ,  iż r z ą d  n i ­
czego bardz ie j  n ie  p ra g n ie  un ikać ,  „ak z a m ą ­
cen ia  p rzy ja zn y c h  s to s u n k ó w  z są s iedn  emi 
m o c a r s tw a m i.  Ale co do  S to iłow a, te n  za sy ­
p ia ł  i n a d a l  g ruszk i w popiele ,  milczał, m u ­
s ia n o  w ięc  to u w a ż a ć  z a  uchybień*® i s ięgnąć  
do środków  ju ż  w sp o m n ia n y ch .

W i e d e ń  13 s ie ip n ia  P o  opu sz cz en iu  Sofii 
p rze z  bar .  Calla, p ro w a d ze n ie  agencyi d yplo- 
m atyczne j  i k o n sn la tu  będzie  p o w ie rz o n e  se ­
k re ta rz o w i  legacyi v H oenn ingow ,.

W i e d e ń  13 s ie rpn ia .  W iener A b en d p . d o ­
n o s i : J e n e r a ln y  konsu l i dyp lom atyczny  agent 
a u s t ro -w ę g ie rsk i  w Sofii b r  Cali notyfikował 
onegda j rzą d  b u łg a rsk i ,  że z polecenia 
a u s t ro  - w ęgierskiego m in i s te r s tw a  sp ra w  z a ­
gran icznych ,  ro z p o c zy n a  u r lo p  n a  czas  n ie ­
ogran iczony .  Staao.wc.aa to  p os tąp ien ie  rządu 
au s t ro -w ę g ie rsk ie g o  sp o w o d o w ały  z n a n e  enun- 
cv acye  S to iłow a w b e r l iń sk im  L oia lahZ tigerzt 
o b ra ż a ją c e  w sposób  arcynietak tow m y i 
n a rc h ię  H a b sb u r sk ą  i dom  cesa rsk i .  Stoiłov 
m im o ż ą d a n ia  br. Calla , aby  w oznaczonym  
przeciągu  czasu  o d w o ła ł  u rzędow ni"  i katego­
ryczn ie  sw o je  n ap aśc i ,  nie uczynił tego, 
d la tego  też rzą d  w iedeusk i odpow iedzia ł  za- 
u r lo p o w a n ie m  Calla.

B e r l i n  13 s ie rpn ia .  K o d u . Leit. dow iadu je  
się o z a ta rg u  b u łga rsk im , co nas tępu je  : 1 -A 
aus tro -w ęg ie rsk i  d n ia  5 b. m. za zą d a ł  ( 
r z ą d u  bu łgarsk iego , ażeby Stoiłow w 
2 dni d a ł  z a d a w  iln iające w y ja ś n v n ie  w tej
sp raw ie .  G dy  dn ia  7 b. m  nie n a s t ą p ^  ż a ­
dne  zaw iadom ien ie ,  A u s t ry a  m n ie m a  a, - 
m u s i  w ziąć  n a  uw agę podróż  księcia i u tru -
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d m o n e  k o m u n ik a c je .  G dy je d n a k  i t e r a z  nic 
n ie  nas tąp i ło ,  r z ą d  au s t ry a c k i  z a w iad o m ił  
rząd  bu łgarsk i ,  iż n ie zw ło c zn ie  po leca  s w e m u  
re p re z e n ta n to w i ,  a ż eb y  w p ią tek  za  d łu ższy m  
ur lopem  o p u śc i ł  3  >fię.

lelegramy „Stówa Polskiego"
S t r y j  13 s ie rpn ia .  Z e b ra n i  tu pos łow ie  

se jm ow i i do R ady  p a ń s tw a  z okręgów  w y­
borczych  S try j .  K a łu sz ,  D olina ,  Ż y d ac zó w  i 
D ro h o b y c z ,  uzna li  p o t rz e o ę  po cz y n ie n ia  k r o ­
ków  w ce lu  u z y sk an ia  pom ocy p a ń s tw o w e j  
d la  ro ln ików  d o tk n ię ty c h  n ieu rodza jem . 
W  p ie rw szym  rzędzie  p o s ta n o w io n o  w ysłać  
d ep u tac y ę  do n a m ie s tn ik a  i p re z y d e n ta  dy- 
rekcy i ska rbu ,  dla u z y s k a n ia  ulg p oda tkow ych  
i w y s to s o w a ć  { e tycyę  do r z ą d u  i R ady  
p ań s tw a .  K a ro l D zieduszycki,

B u d a p e s z t  13 s ie rp n ia .  P rzed  k i lk o m a  
dDiamL z m a r ł  w W irssk irc h en ,  F ra n c is z e k  
H ołub ,  m a jo r  83 pu łk u  piechoty , b a rd z o  zdo l­
ny oficer sz tab o w y ,  w trag iczny  sposóD. Na 
p rze jaż d żc e  u k ą s i ła  go m u c h a  w tw arz .  H o ­
łub n ie  ch c ia ł  się poddać  en e rg icz n em u  lecze­
n iu  rany . N as tąp iło  z a k a ż e n ie  krwi, k tó re  po 
k ilkudn iow ych  c ie rp ien iach  p rz e rw a ło  życie 
dzie lnego  oficera.

L i b e r e c  13 s ie rpn ia  D nia  10 s ie rp n ia  
przyszło  w m ie jscow ości  P o s t ru m  pod G a b e m  
do eksces  w w y w ołanych  przez  żo łn ierzy  s to j ą ­
cego w  pobliżu 36 pułku piechoty. W tej m ie j­
scow ości  obch o d z o n o  j a k ą ś  u roczys to ść .  Ż o ł­
n ie rz e  żądal i ,  by ich w p u szc zo n o  do kai czmy, 
gdzie gra ła  m uzyka  W e jśc ia  im nie w z b ro ­
n iono .

Nagle bez żadnego  pow odu  rozpoczęli  
żo łn ie rze  b o m b a rd o w a ć  karczm ę.  K am ien ie  
sy p a ły  się ,,ak gra.,.  P rz e sz ło  30 osób zos ta ło  
pokaleczonych .  G ospodyn ię  i jej s iostrę żoł- 
n ie iz e  zw y z y w a n  i czynn ie  zn iew aży li .

B u k a r e s z t  13 s ie rpnia.  J a k  tu te jsze  p ism a  
donoszą ,  w y p ra c o w a ł  m in is te r  wojny p ro jek t  
do u s ta w y  p rzec iw ko  szp iegostw u . P r z e d ło ż e ­
nie to  m a  zo s tać  w n ies ione  w p a r la m e n c ie  
z a ra z  z pocz ą tk iem  p rzysz łe j  sesyi

»  ie s ln sd e n  13 s ie rp n ia .  R adca  s a n i ta rn y  
dr. Pfeiffer p o w o ła n y  z tąd  do s z a c h a  p ersk ie  
go, p rzy b y ł  w sobo tę  do T e h e ia n u  i zabaw i 
ta m  ó tygodni. S zach  cierpi n a  r e u m a ty z m .

B e r l i n  13 s ie rpn ia .  K s iążę  Sch w arze ń  - 
berg, attache  tu te jszego  au s tro -w ęg ie rsk ie j  a m ­
b asad y ,  op u sz cz a  dziś Rei lin za u r lopem  U daje  
się n a  W ęgry, ażeby w ziąć ta m  u d z ia ł  w m a ­
n e w ra c h  w ojskow ych, ja k o  oficer o rd y n an so w y  
k o m e n d a n ta  k o rp u su  b u d ap e sz teń sk ieg o  g e n e ­
ra ła  b ron i k s ięc ia  L o b k o w itz a .

\ i t e r b o  13 s ie rpn ia .  We w torek  j e c h a ł  
k s ią ż ę  F ra n c e s c o  B o rg h ese  z sw y m  rządcą  
z  \  i te rbo  do sw ego m a ją tk u  B o m arzo .  Nagle 
zagrodziło  im drogę ja k ie ś  z a m a sk o w a n e  in ­
dy w id u u m  i z re w o lw e re m  w ręk u  z a żą d a ło  
pieniędzy K s ią ż ę  i je g o  to w a iz y sz  oddali  m u 
sw o ją  go tow kę — p o cz em  ra b u s  sp o k o jn ie  o d ­
szedł.

.M ad ry t  i3  s ie rpn ia .  W c z o ra jsz a  g a z e ta  
u rz ę d o w a  ogłosiła  dekre t ,  m o c ą  k tórego  p o ­
grzeb zw łok  Cauova&a z o s ta ł  odłożony  na  
dzis C a novas  w te s ta m e n c ie  z a p isa ł  n a r o d o ­
wej o ib h o te c e  sw ą  z 30 .000  tom ów  z łożoną  
bibliotekę, w śró d  której z n a jd u je  się dużo  oso 
b n w o śc i  i u n ik a tó w .

A u g io h t to  s t ra c i ł  n ieco  z rezonu  W c z o ­
raj z a c h o w y w a ł  się w cale  spoko jn ie  i o d p o ­
w ia d a ł  na  w szys tk ie  p o s ta w io n e  m u pytan ia .

D o m in ik a n ie  p rze s ła l i  m u  ks iążk i  treśc i 
re ligijnej,  aby go sk łon ić  do spow iedzi.

ś le d z tw o  ju z  ukończone . S ąd  wojenny , 
k tó ry  m a  o n im zaw y ro k o w a ć  , ze jdz ie  się  
w  n a s tę p n y m  tygodniu .  Z as ięd z ie  w n im  6 
oficerów pod p rz e w o d n ic tw e m  p u łk o w n ik a .  
S ąd  o b ra d o w a ć  będzie  w V arg a ra .

W y r o k ,  za raz  po za tw ie rd z en iu  przez 
m m is t ra  w ojny ,  w y k o n a n y  zo s tan ie  w S ta  
A gneda.

B r u k s e l a  13 s ie rpn ia .  W c zo ra j  odby ło  
się o s ta tn ie  p o s iedzen ie  m ię d z y p a r la m e n ta r ­
nego k o n gresu  pokoju . N a  w n io se k  f r a n c u ­
skiego s e n a to r a  H e r v e  de  Saisy  u ch w a l i ł  s o n  
gres  w y raz ić  r z ą d o w i  h isz p ań sk iem u  sw e  u b o ­
lew an ie  z p o w o d u  m o r d e r s tw a  pope łn ionego  
n a  C anovas ie .  N astępny  kong res  odbędz ie  się 
w L izbonie.

L o n d y n  13 s ie rp n ia .  W e d le  D a ily  Chro­
n ic ie , za k o m u n ik o w a ły  G recyi m o c a r s tw a  
o św ia d c z e n ie  T u rcy i ,  iz cofnie o n a  w o jska  
s w e  p oza  P en e io s  z a ra z  po o t rz y m a n iu  20 
m ilion, m a r .  O dpow iedź  G recyi za z n a c z a ,  iż 
rząd  król. J e rz eg o  woli zac iąg n ą ć  pożyczkę 
n a  puk ryc ie  ca łe j  kon trybucy i ,  ale i to n ie ­
m ożliw e w te ra źn ie jsz y m  chaosie .  Rząd g r e ­
ck i r a d ź 1 więc, by n ap rz ó d  w ycofano  tu ie c k ie  
wojska, aby  m o ż n a  było rozpuśc ić  a rm ię  gre­
cką  i aby zbiegowie z T e s a lu  pow rócili  do 
sw ych  sadyb .  W ó w c z a s  za p a n o w a ły b y  n o r ­
m a ln e  s to sunk i  1 ła tw ie j  da łoby  się z a a r a n ­
żow ać  ugodę z w ierzycie lam i.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  d 12 s ie rpn ia .  A lpejskie T o w a ­

rzy s tw u  g ó in ic ze  133-25, W ęgiersk ie  akcye 
k re d y to w e  396 - — , A kcye  ang lo -aus tryaok ie  
1 6 P — , A kcye  ban k u  U nion  3 0 1 -— , Akcye 
kolei po łudn iow e j  »4 50, L o sy  tu rec k ie  65 90, 
A kcye ko .e i  p a ń s tw o w e j  350 75, Akcye kolei 
L w ow sk o -C ze rn io w ie ck ie j  235 25, 4 -p roc .  gal 
obhg. p rop in .  z 1889 r. 98*- A kcye ty ton iow e 
164 '— , W ęgiersk ie  obligacye m d e m n iz ac y jn e  
97 65, A kcye kolei E b e n ta l  260 — , A kcye b a n k u  
d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  240 75, 4 -p ro c e n to w a  
w ęg ie r sk a  r e n t a  z ło ta  122-55, A kcye  b a n k u  
zw iązkow ego  260 ' - ,  W ę g ie rsk a  r e n t a  p am e-  
r o w a  1 0 0 2 0 ,  K re d y to w e  ziem sk ie  467 — , 
K redy ty  367 87, R im a m u ra n ia  270  50. R ubel 
p ap ie ro w y  1-27.25. U sposob ien ie  u s ta lone .

G i e ł d a  z b o ż o w a .
( Telegram  „ S ło w a  Polskiego“).

W i e d e ń  12 s ie rp n ia  Na giełdzie zb o ż o ­
wej ru ch  po po łudn iu  b y ł  b a rd z o  mały. Z m ia ­
ny znaczn ie jsze j  an i  w te n d en c y i  an i  w ce ­
n a c h  nie było.

N otow ano  P sze n icę  n a  j e s ie ń  po I I  35, 
1T.33, 11 '37 i 1U36, na  w iosnę  lrl OB, 11'07, 
l i -11 1 11-10. Żyto na  ,esień  8 5 8 - 8 - 6 9 ,  na 
w iosnę  8"68 do 8-70. O w ies  n a  je s ie ń  6"43 do 
6 '45. K u k u ru  Izę na w rz e s ie ń  - paźdz ie rn ik  
5-19 do 5 21, n a  s ie rp ie ń  5 1 4  do 5 1 6 .  R z e ­
p ak  n a  s ie rp ień -w rzes ie ri  13-50 do 13 60.

T Y G O D N IK
sam tarno-hygien iczny.

Choroby zakaźne.
W szy s tk ie  z a k a ź n e  choroby ,  ta k  u ludzi,  

j a k  i zw ie rzą t ,  p o c h o d z ą  ztąd ,  że do u s t ro ju  
ich d o s ta ją  się w łaśc iw e  każdej cho rob ie  b a ­
kterye .  czyli d ro b n e  grzybki k tó re  w y tw a ­
rz a ją  t ru ią ce  s u b s ia n e y e  : częs to  też w sk u te k  
m n o ż en ia  s ię  tych  baktery j ,  s ą  u sz k o d zo n e  
m ech a n icz n ie  ró ż n e  tk a n k i  c ia ła ,  a  p rzez  to 
je s t  n a r u s z o n a  w ła ś c iw a  ich czynność .  S zko- 
d l iw e u n  są  o ne  rów n ież  i d la tego, że od k iw i  
odb ie ra ją  t len ,  k tó ry  s łuży  do odży w ia n ia  
w szys tk ich  tk a n ek  c ia ła .  To  o s ta tn ie  d z ia łan ie  
j e s t  szczególn ie  w id o cz n em  w k a rb u n k u le ,  
w k tórym , m n o ż ąc  się we w szy s tk ich  t k a n ­
ia c h ,  prócz szkody m echa n icz n e j ,  b ak te ry e  
z a b ie ra ją  t le n  i po w o d u ją  w ten  sposób  
śm ierć  z ud u sz en ia .

Nie rzadko  z d a rz a  się, że j e d n e  b a k ie iy e  
zacz y n a ją  sp ra w ę  ch o ro b o w ą,  d rug ie  za ś  j ą  
kończą.  B a k te ry e  tyfusowe, nap rzyk ład ,  do ­
s ta w szy  się do u s tro ju ,  w yw ołu ją  w łaśc iw ą  
fo rm ę ch o ro b o w ą,  w sku tek  z a t ru c ia  tkanki.  
„ W a lk a  o rg a n iz m u  chorego  z b ak le ry am i ,  po ­
ch łan ia ją c  pew ien  z a p as  energ ii  tkanek, czyni 
ją  mniej o d p u rn ą  n a  inne  s p ra w y  — p o w ia d a  
prof. B u jw id  — dlatego to w p rzeb iegu  tyfusu 
w y s tę p u ją  c z a s a m i  ropnie ,  lub zap a len ie  płuc , 
za le żn e  od in nych  d ro b n o u s tro jó w ,  Które n ie 
m ogą d z ia ła ć  szkod liw ie  n a  tkank i zd ro w e  i 
sd n e ,  d z ia ła ją  je d n a k  n a  tkank i usposob ione  
do choroby  lub  o s łab ione" .

W ła ś c iw e  z a razk i  w ielu cho rob  zakaź n y ch  
j u ż  zos ta ły  o d k ry te  i z b a d a n e  do pew nego  
s to p n ia  ich w łaśc iw ośc i  i d z ia łan ie  ; s ą  j-eunak 
choroby, k tórych  za razk i  są  do tychczas  n ie ­
zn a n e ,  pom im o z a s to so w a n ia  ió ż n y c h  m e tod  
b adan ia ,  p raw d o p o d o b n ie  dlatego, że a lbo  za  
razk i  te  s ą  zbyt małe, a lb o  nie p o s .ad d ją  
zdolnośc i  b a rw ie n ia  się, ty m c z a se m  bez  tej 
zdo lności spos t rzegan ie  1 n a d a n ie  p e w n y c h  b a - 
kteryj s ta je  się  n ie m o ż l iw em . Do chorób ,  
w k tó ry ch  z a ra z e k  m e  je s t  je szc ze  p o znanym , 
n a le ż ą :  ospa ,  p ło n ic a  czyli s k a r l a 'y n a  i w o-  
d o w s trę t .

Z pew n o śc ią  j e d n a k  pow iedzieć  m ożna, 
że cho roby  te  p o ch o d z ą  od d robnous tro jów , a 
nie od bezus tro jow ego  ja d u ,  bo są  one z a r a ­
źliw e przez ze tkn ięc ie  się zd row ych  ludzi 
z c h o r y m i ;  oko liczność  zaś  ta  dow odzi,  że 
za ra z e k  ro z m n a ż a  się, a  więc j e s t  żyw ym  
T w ie rd z e n ie  to s ta je  się  pew nik iem  w obec 
faktu, że  n a w e t  c iep ło ta  55° 0. j e s t  ju ż  za- 
bo jczą  d la bak tery j ,  wtedy, gdy jady  c h e m i­
cz n e  n a  zm ien ia ją  się przy d z ia ła n iu  tak  n ie -  
w ysokiej ciepłoty.

M nożen ie  się bak te ry j  w ustro ju ,  do k tó ­
rego  się dos ta ły  w p ie rw szych  chw ilach ,  je s t  
n a d e r  szybkie ,  ale ta e n e rg ia  ż j c io w a  p rędko  
s ła b n ą ć  zaczyna ,  p raw d o p o d o b n ie  w sku tek  
w y c z e rp a n ia  się m a te ry j  odżyw czych , p o t rz e ­
bnych  dla ich rozw o ju .

Z a raz k i  d o s ta ją  się do us tro ju  p rzez  p o ­
w ie rzchn ię  skory ,  a lbo  p rze z  n a rz ą d  o d j e c h a ­
nia ,  lub n a re sz c ie  p rzez  p rze w ó d  p o k a rm o w y  
N ieu szk o d z o n a  skóra ,  p rzy  zw yk łych  w a r u n ­
kach ,  zw ykle  ch ro n i  o rganizm  od  p rz e n ik a n ia  
bak tery j  do  w n ę t r z a  c i a ł a ;  m ie jsc a  je d n ak ,  
p o z b a w io n e  n a sk ó rk a ,  z d ra p a n e ,  lub m a jące  
za d z ie rk i ,  s ą  w y s ta w io n e  na  ich dz ia łan ie .  
S k a le c z e n ie  n ie cz y s tem  n a rz ę d z ie m  i zakaże  
n ie  j a d e m  tru p im  podczas  sekcyi,  w łaśn ie  
w tak ich  w a r u n k a c h  m a ją  miejsce. R óża  na 
tw a rz y  może się  udzielić p rzy  najlżp jszem  z a ­
cięciu  w czas ie  golenia, pod wpływem  z im na  
lub s t rac ń u .  Z d a rza ły  się je d n a k  p rzypadk i,  
że  Dakterye d o s ta w a ły  się do u s t ro ju  przez  
o tw o ry  g ruczo łków  ło jo w y c h  i po tow ych ,  w y­
w o łu jąc  wrzody i p ryszcze .

Z a k a ż e n ie  s ię  g ruźlicą,  b łon icą  czyli dy- 
f te ryą  i kok lu sz em ,  n as tęp u je  zw ykle  d ro g ą  
o d d ec h o w ą ,  ale g ruź licy  m o ż n a  d o s ta ć  także  
z ra n iw szy  pa lec  b a k te ry a m i  g iuz liczem i z a ­
k a ż o n y m  k a w a łk ie m  szklanki,  k tórej używ ał 
su c h o tn ik  do picia.  Najczęściej j e u n a k  za k a  
zenit g ruź licą  n as tęp u je  w sk u te k  d o s ta n ia  się 
do w ierzch  łk a  płuc, w k u rzu  zna jdu jące j  się 
wysuszonej plwociny sucho tn ika .  W  ty m  o s ta ­
tn im  raz ie  n a  m ie jscu  za k a ż e n ia  rozw ija  3ię 
m ały  guziczek, k tó ry  s to p n .o w o  rośn ie ,  roze  
w ija  się  i pęka, czyli  ro z p a d a  s>ę, a bak te ry e  
po naczyn iach  l im fa tycznych  d o s ta ją  uię do 
g ruczo łów  sąs iednich ,  lub p o su w a ją  się  dalej 
J e ż e l i  ten  za razek  d ługo  zos ta je  n a  m ie jscu ,  
to n iszczy tylko p łu c a  i chory  u m ie ra  n a  su -  
c h j ty .  J e ż e l i  zaś  b ak te ry e  d rogą  k rw i p rz e ­
chodzą  do  in n y c h  n a rz ą d ó w ,  to m ogą w y w o ­
ła ć  g ruźlicę  mózgu i opon  jego, g ruź licę  w ą ­
t roby ,  kości, skóry iid., p rzyczem  n a  w szys t­
k ich  tych  m ie jsc ac h  z ła tw o śc ią  o d k ry ć  m o ­
ż n a  m ałe ,  j a k  proso,  gruze łk i,  w k tó rych  
z na  du ją  się  n a k te ry e  gruźlicze

W k la sz to ra ch  ka to l ick ich  w P ru s ie c h ,  
w k tó rych  cz łonkow ie  z a jm u ją  się od la t  w ielu  
p ie lęg n o w a n iem  cho rych  n a  gruźlicę, ś r e d n ia  
d ługość  życ ia  posługi wynosi 36  lat, a  p rz e ­
cież do onsługi dopuszczen i  są ludz ie  co n a j ­
m niej I3 -le tn i ,  najczęśc ie j zaś  m iędzy 22 a 
3 0  lat.

D rogą  p rze w o d u  po k a rm o w e g o  za k a ż e n ie  
p rzychodzi na jczęśc ie j przy  tyfusie , cho le rze ,  
o sp ie ,  a p raw d o p o d o b n ie  w sk a r la ty n ie  i 
od rze

W szy s tk ie  cho roby  z a k a ź n e  p o z o s ta ją  z p o ­
cz ą tk u  m ie jsc o w em i p rze z  c z a s  d łuższy lub 
k ró tszy ,  n a s tę p n ie  s ta ją  się  ogólnemi, to  je s t  
a t a k u ją  ca ły  us tró j .  D o  ch o ró b  ogólnych z a ­
l iczone są  ró żn e  form y posocznicy , ftp. go ­
r ą c z k a  po łogow a i p rzy ra n n a .

I s tn ie ją  za razk i ,  z a k a ż a ją c e  organ izm  
w sp o só b  o d n r e n n y  od powyżej w y m ie n io ­
nych, k tó re  m ogą o p a n o w y w a ć  u s tró j  lub  je  
go n a rz ą d y  bez szczegó lnego  w yboru .  Ale z a ­
raz ek  w ściek lizny  d o s ta je  s ię  do u s tro ju  wy 
łączn ie  tylko d rogą  n e rw ó w  i ogarn ia  tylko 
ś rodki n e rw ow e,  to  je s t  mózg i rd zeń  k ręgo­
wy W  ża d n y ch  innych  tk a n k a c h  . sokach , 
z w y ją tk iem  gruczo łów  ś l inow ych, z a raze k  ten 
w y k az an y m  nie z o s ta ł  S zczegó lne  to pow i­
n o w ac tw o  z a ra z k a  w ściek lizny  do tkanki n e r  
w ow ej pochodzi,  być może, z tąd ,  że  rzeczouy 
z a ra z e k  w m ej tyiko z n a jd u je  p o trze b n e  dla 
s ieb ie  w a ru n k i  rozw oju ,  lub  też  d la tego , że 
nerw y  p rz e d s ta w ia ją  m n ie jsz ą  odporność,  a n i ­
żeli gdzieindzie j.  N a  tem  też  o p ie ra  się  l e ­
czenie  tej s t r a s z n e j  cho roby ,  w s k a z a n e  p rzez  
zn ak o m iteg o  P a s te u ra  k tóry  zn a la z ł  ś ro d e k  
z m n ie j s z e n ia  w raż l iw ośc i  tkank i  n e rw o w ej .

za  p o m o c ą  p rz y u c z e n ia  ca łego  ustro ju  do 
d z ia ła n ia  tego za razka .

S ą  choroby zakaźne ,  k tó re  b a r d z o  s łabo  
dz ia ła ją  na  o rg am z m , w y w ołu jąc  tylko gorą 
czkę i ogólne osłab ien ie .  T u  na leżą  gorączki 
z w a n e  p o w s z e c n m e  k a ta ra in e m i .

O b jaw y  ogólne, w y s tę p u jąc e  przy z a k a ż e ­
n ia ch  p o c h o d z ą  od w c h ła n ia n ia  przez  k rew  
szkod liw ych  w y tw orów  tych g rzybków . ‘

K a ż d y  ustró j w y k az u je  s i ln ą  o d p o rn o ść  
p rze c iw  z a k a ż e n iu  i p rz e c iw d z ia ła m .e  J a k  się 
odbyw a to p rzec iw dz ia łan ie ,  do tychczas  na- 
p ew n o  n ie w ie rn y .  B ez w ątp ien ia  do pew nego  
s to p n ,a  odg ryw a ją  tu ro lę  s a m e  tk a n k ,  u s t r o ­
ju, a le n a jm o c n ie jsz ą  b a ry e rę  s ta n o w ią  b ia łe  
c ia łk a  krwi, g ro m a d z ą c e  się  około  ogn .sk  z a ­
palnych . które c h ło n ią  1 n isz c z ą  d ro b n o u s t ro ­
je, z m n ie j s z a ją c  w ten  sp o só b  siłę ich c h o ­
robo tw órczą .

P o s z u k iw a n ia  P a s te u ra  w ykazały ,  że c h o ­
robow e w łasnośc i  za ra z k ó w  m ożna  o s łab ić  
p rzez  podn ies ien ie  c iep ło ty ,  p rzez  suszen ie  
ich w ciągu  pew nego  czasu ,  p rze z  dodanie  
różnych  odczynn ików  chem ic zn y c h  do hodowli 
b ak te ry j ,  lub  p rzez  p rze szczep ien ie  za ra z k a ,  
wziętego z je d n eg o  z w ie rz ę c ia  n a  drugie 
Z w ra c a m y  uw agę, że te  o s ta tn ie  p rz e sz c z e ­
pien ia  tw o rzą  cz asam i p roduk t s łabszy ,  a cz a ­
sam i mocniejszy, np. Lakterye róży św iń  p r z e ­
szcz ep io n e  na  królika  s ła b n ą ,  tak, że z a s z c z e ­
p ione  n a p o w ró t  św in i,  p o s ia d a ją  w niej z a ­
m ia s t  śm ier te lne j  ch o io b y  tylko p rze jśc iow ą ,  
w tedy  gdy p rzeszczep ione  z k rw i go łęb ia  s t a ­
lą się je szc ze  bardz ie j  ja d o w i te m i

P o  zaszczep ien iu  ta k  osłab ionego  z a r a z k a  
n a s tę p u je  za p a le n ie  m ie jscow a z n ie zn a cz n y m  
o d cz y n em  ogólnym  w  pos tac i  gorączki,  a  1 1 - 
s tró j s ta je  się o d p o rn y m  n ie ty lko  p rze c iw k o  
p o w tó r n e m u  szczep ien iu  z a ra z k a  osłab ionego , 
ale 1 p rzec iw ko  sam ej  za raz ie ,  j a k  to  w i iz im y  
z dośw ia d cz en ia  n a  o eh ro n n e m  szczep ien iu  
ospy , k tó re m u  ludzkość  z a w d z ię cz a  tyle d o ­
b rodz ie js tw .

P ra c u ją c  n ad  s z u k a n ie m  środków  dla o s ła ­
b ie n ia  z a r a z k ó w , P a s te u r  odk ry ł  ś rodek  
ochrony z w ie rz ą t  od za razy  w ąglikowej czy Ii 
k a r b u n k u łu .  ś ro d ek  och rony  d ro b iu  od tak  
zw ane j  cholery  kurze j ,  r a tu n e k  św iń  od róży, 
a  n a re sz c ie  ra to w a n ie  po k ąsan y c h  p rze z  w ście­
k łe  zw ie rzę ta .

Skuteczność  sz cz ep ie n ia  os łab ionego  z a ­
r a z k a  wścieklizny ju ż  po p o k ąsan iu  przez 
w śc iek łe  zw ie rzę  je s t  dość  t r u d n ą  do z r o z u ­
m ien ia .  O b jaśn ia ją  to p r / .edew szys tk iem  d łu ­
gim o k rese m  u ta jonego  s ta n u  cho roby ,  gdyż 
w ed łu g  o s ta tn ic h  d o św ia d c z e ń  francusk ich  
lekarzy  N o ca rd a  i G all ie ra ,  za raze k  p rzen ika 
do mózgu po n erw ach ,  pow oli.  J e ż e l i  więc 
w cześn ie j  robi się szczep ien ie  och ronne ,  czyli 
jeże li  u stró j p rzy z w y c za ja  się do w a l-z e n ia  
z z a ra z k ie m  wścieklizny, o d p o rn o ść  w ystęouje 
w cześn ie j,  n iż z a ra z e k  dojdzie  do środków  
n e rw o w y ch .  W id o czn em  je s t  z tego. że in n ą  
d rogą postępu je  zakażen ie ,  a  in n ą  n ab y w a  się 
odporność .

Na p o d s ta w ie  tego, cośm y w yżej p o w ie ­
dzieli. ła tw o  już  ob ja śn ić  odporność ,  jakiej 
u s tró j  n a b y w a  po p rzebyc iu  cho roby  zakaźnej .  
S k ładow e części us tro ju ,  p rzyzw ycza jone  do 
dz ia ła n ia  za razk a ,  gdy n a s tą p i  p o n o w n e  z a ­
każen ie  tyin za razk iem ,  n isz c z ą  go, p rzyczem  
ustró j  p rze b y w a  lekką ty lko go rąc zk ę ,  lub  j a ­
kie jnne za b u rzen ie ,  bez n ie b ez p iec ze ń s tw a  
dla życia. O d p o rn o ś ć  ta  j e d n a k  t rw a  ty lko tak  
d ługo, dopóki w u s t ro ju  i s tn ie ją  do walki 
p rzyzw ycza jone  e lem en ty .  Lecz  gdy z b iegiem 
c z asu  od n o w a,  n ie u s ta jąc a  w ciągu  całego 
życia  p o s tą p i  o t j le ,  że e lem e n tu ,  p r z y z w y ­
cza jone  do w alk i z o s ta n ą  za s tą p io n e  przez 
now e,  od p o rn o ść  niknie. J e s t  to dow ód  n a j ­
w aż n ie jszy  kon iecznośc i  r e w a k c y n a c y i  po p e ­
w n y m czas ie ,  dowód, iż nie na leży  obaw iać  
się  szczep ień  o ch ro n n y c h  p rzec iw  is tn ie jącym  
e p id e m io m ,  jeże li  iest ju ż  w yna lez iony  ś ro d ek  
os ła b ie n ia  czynnośc i  g rzybka  cho robo tw órczego .

N a re sz c ie  m us im y  tu po w ied z ie ć  o r z e ­
czy, k tó ra  j e s t  częs to  p o w o d em  n ie u s ta n n e g o  
n iepoko ju  ro d z ic ó w  i k re w n y c h ,  a m ianow ic ie  
o dz iedz iczen iu  gruź licy  i r a k a  p rze z  dzieci, 
p o ch o d z ąc y ch  od rodziców  do tkn ię tych  tymi 
c h o ro b a m i

Dziedziczeni-? ty c h  ch o ró b  n ie  j e s t  r zeczą  
d o w ie d z io n ą  p rzez  n a u k ę .  N ajczęściej przy  
g ruź licy  od z ied z icz o n y m  zo s ta je  tylko c ia ło -  
sk ład  r o d z i c ó w , ' a z mm  usposob ien ie  pe­
w nych  n a rz ą d ó w  do dane j  choroby ,  gdyż 
za raze k  zn a jd u ją c  o d p o w ie d n ią  g lebę,  rozw ija  
się ła tw ie j  tam , gdzie w a ru n k i  rozw o ju  do 
tego sp rzy ja ją  ; dziec i j e d n a k  n ie  p rz y c h o d z ą  
n a  św ia t  z zaro  Ik icm  ch o ro b y  i z b ak te ry am i 
ju ż  o s ied lonem i w ich o rg an iź m ie  „

Hygiena odżywiania.
W szy s tk ie  czynnośc i  życ iow e p o łączo n e  są  

z p rz e m ia n ą  m a te ry i ,  p rzyczem  za ch o d z ą  w tk a n ­
k ac h  c ia ła  ludzkiego w yb itne  zm iany  c h e ­
m iczne ,  do tego s topn ia ,  że n ie k tó re  istoty 
w sk ła d  ich w ch o d z ąc e ,  m u sz ą  być z a s tą p io ­
n e  przez now e. W  s tan ie  f izyologicznvm o r ­
g a n iz m u  czy n n o ść  tę w y p e łn ia  krew, r o z p r o ­
w a d z a ją c  po c a łe m  ciele  p e w n ą  ilość m a te  
rya łów  odżyw czych ,  k tó re  p o k ry w a ją  ubytek ,  
czynnośc ią  o rg an iz m u  w y w ołany  Ź ró d łe m  zas, 
d o s ta rc z a ją c e m  m a te ry u łu  krw- są pokarm y , 
k tó re  każdy  o rga in izm  w większe j lub m n ie j­
szej p o b ie ra  ilości. Co do tego, w (ak i sposob  
w ogóle b rak  is to t  d la o rg an iz m u  po trzebnych  
n a  o rg an iz m  w piyw a, to, j a k  z d o ś w ia d c z e n ia  
w iadum o, b rak  ten po łączony  j e s t  z o so b n e m  
u c z u c ie m  g łodu. U luazi m o ż n a  n a w e t  i lo­
śc iow o określić ,  przy  jak im  s topn iu  b rak u  
m a te ry a ło w  odżywczych uczucie  g łodu w ystę  
puje. J e ż e l i  Dowiem przez  ja  kiś czas  p o w s t rz y ­
m yw ać  się będziem y od p rzy jęc ia  p o k arm ó w , to 
n ie tylko, że przez  to  p o w sta je  uczuc ie  głodu, 
a le o rganizm  w ybitn ie  trac i na  wadze. Dopo 
kąd je d n ak  ta  u t r a t a  n ie  dochodz i 600  gr., to 
zw ykle  uczucie  to  je s t  dość  je szc ze  znośne.  
D op ie ro  po za  tą  g ran icą  głod s ta je  się u c ią ­
ż liwym  i p rz y k ry m .  Je ż e l i  o rgan izm  Dozba- 
wimy n a  czas  d łu ż szy  p o k a rm u ,  to po p e ­
w n y m  c z as ie  w y s tąp i  w ychudn ien ie ,  czyli 
c h a r łac tw o .

W p ły w  ten  d łużej t rw a ją ce g o  b rak u  p o ­
k a rm u ,  m e  o d b ija  się  n a  w szys tk ich  tk a nkach  
je d n o s ta jn ie ,  P rz e d e w sz y s tk ie m  zm n ie jsza  się 
ilość k rw i i jeże .,  nad to  głód je s t  abso lu tny ,  
tj. po łączony  z b rak ie m  wody, to zm n ie jsza  
się  c ięż a r  g a tu n k o w y  krwi, m ia n o w ic ie  k rew  
s ta je  się gęs tszą ,  niż k rew  n o r m a ln a

D ale j t r ac i  o ig a n iz m  w szys tk ie  te tkanki,  
k tó re  p r z e d s ta w .a ją  m a te ry a ł  zap aso w y .  T y ­
czy się to  g łow nie  tk a n i  Uuszozo w ej J e ź b h

obliczym y %  ilość zam kłego  tłu szczu ,  to okaże 
się, że t łu szczu  zn ika do 9 0 %  pozosta je  
tylko m a ła  ilość w tych  m ie j s c a c h , gdzie 
t łuszcz z n a jd o w a ł  się w w iększych  ilościach  
i gdzie  za d a n ie m  je g o  j e s t  w y w o ły w ać  p ew ne  
nap ięc ie  n p .  w oczodole . P rz e z  głód tak i m a ło  
zos ta je  zm ien io n a  tk a n k a  m ięsna ,  a  najm nie j  
cierpi tk a n k a  n e rw o w a ,  mózg i rdzeń .

Je że l i  n a w e t  głód do p ro w ad z i  się  do tego 
s topn ia ,  żeby zw ie rzę  zginęło, co u różnych  
z w ie r z ą t  w ró żn y m  n a s tę p u je  czas ie  a u lu ­
dzi przy  p o b ie ra n iu  w ody  m oże  trwmć i dni 
40  (T a n n e r ,  Succi) to m im o to, że krew, 
t łu szc z  i .n n e  tkank i są  zm ien ione ,  mózg 
tylko i rd z e ń  p o zo s ta ją  p r a w ie  bez  zm ian .

W y c h u d n ie n ie  sp ro w a d z ić  m o ż n a  nie tylko, 
p o z b a w ia ją c  o rgan izm  z u p e łn ie  p o k a rm u ,  ale 
w ysta rczy  ju ż  n ie d o s ta rc zy ć  m u  pew nych  
części sk ładow ych  sa m y ch  pokarm ów . W y ­
kaz a ć  m ożna ,  że, aby  k rew  d o s ta rc z a ć  m og ła  
tk a n k o m  p o trz e b n y c h  m a te ry a ło w ,  nie w y s ta r ­
cza  pob ie ran ie  ja k ieg o ś  jed n eg o  p okarm u  
w odpow iedn ie j  ilości,  a le  m usi być z a c h o ­
w any  i pew ie n  s to su n ek  jakośc iow y .  P rzy  
w szy s tk ich  bow iem  tych w yją tkow ych  odży- 
w i a n a e h ,  gdzie j e d e n  tylko g a tu n ek  p o k a rm u  
j e s t  używ any , w ystępu je  w ych u d n ie n ie ,  u p a ­
d ek  sił, u t r a t a  wagi, s łow 6in  to sam o , co 
przy  abso lu tn y m  b rak u  p o k a rm ó w . Tak  w y ­
w ołany  głód ch ron iczny  m oże rów nież orga 
n izm o śm ie rć  p rz y p ra w ić

Z do św ia d cz eń  w tym k ie ru n k u  przez  
ro zm a itych  badaczy  i w ro zm a ity c h  c z a s a c h  
p rz e d s ię b ra n y c h  w ypada ,  że wogóle o ig in i -  
ztny w szys tk ie ,  aby  mogły n o rm a ln ie  się od 
żyw iać  i fu n k e re  fizyologiozne p e ł n :ć n*e 
zm ienn ie ,  p o t r z e b u j ą : 1) wody i soli m inera ł  
nych, 2) is to t b ia łkow atych ,  3) t łu s z c z u .  4) 
węglow odanów . W p r a w d z ie  wo w szys tk ich  
tycli p o k a rm a ch ,  k tóre  spożyw am y , w szys tk ie  
te is to ty  d la  o rgan izm u  n ie zb ę d n e  się z a w ie ­
ra ją ,  a le  s to s u n e k  i lościow y tych  is to t  dc 
siebie w różnych  p o k a rm a c h ,  j e s t  rożny, K a ­
żdy o rgan izm  ju ż  z n a tu ry  d ob ie ra  sob ie  sam  
p o trze b n y ch  m u pokarm ów . O b se rw o w a ć  to 
m ożna  na  ludziach i zw ie rzę tach  I  tak. j e ­
żeli p o d a w a ć  bydłu  z ie loną  tylko paszę ,  to 
z jaw ia  się u n iego p o tr z e b a  p rzy jęc ia  soli 
m in e ra ln y c h ,  to też chc iw ie  rzu c a ją  się  na  
wszystko , co sole ta k ie  zaw iera .

Człowiek, p rz e z  cz as  d łuższy  p e w n ą  ty i­
ko ka tegoryę  p o k a rm ó w  p rz y jm u j je y ,  po pe­
w n y m  czas ie  z n ie c h ę c a  się do n ich  a  n a b ie ra  
ape ty tu  do innych .  Voit podaje, że p rzy  p rz e ­
cię tne j  w adze  c ia ła  60 klg. w ynoszące j ,  t r z e ­
ba wody 2 8 l ‘ś gr , soli m in e ra ln y c h  32 gr., 
is to t b ia łkow atych  120 gr., t łu szc zu  90 gr., 
wodn>kow w ęgla czyli skrobii  330  gr.,  ra z e m  
ilość p o k a r m u  n a  dobę  w in n a  w ynos ić  3 klg. 
390 gr. W  1000 zaś  cz ęśc iach  jak iegoko lw iek  
pob ie ran eg o  p o k a rm u ,  w in ie n  być z a c h o w a n y  
pew ien s to s u n e k  ja k o śe io w v  tj z tych tysiąca  
części wi nno  p rzy p a d ać  831 części n a  wodę, 
10 części na  sole m ine ra lne ,  25 na  istoty 
b ia łkow ate ,  27 na  t łuszcze i 97 na  w ęg lo w o ­
dany , za w ie ra ją c e  się w le g u m in a ch .  ritąd 
wszystk ie  istoty, j iob ierane  ja k o  p o k a rm y ,  m o ­
ż n a  podzielić  na pożyw ne  tj. tak ie ,  k tó re  są  
n iezbędnie  dla o rg a n iz m u  p o tr z e b n e  i p o k a r ­
m ow e tj. takie, k tó re  prócz  is to t pożywmych 
zav ie ra ją  części d la  od ży w ie n ia  obo ję tne .

P o ży w n o ść  p o k a rm ó w  za leży  od ilości z a ­
w ar ty c h  w nich  sk ła d o w y ch  częśc i  i od ich 
w za jem n eg o  s to su n k u .  I  tak  w se rze  n a  1.000 
części je s t  369 w ody, w m ięsie  739, w b ia ł ­
ku ja j  841. I s to t  b ia łk o w y ch  j e s t  w b ia łku  
ia ja  na  1000 części 117, w żółtku 160, w m ię­
sie  w o łow em  174, a  w se rz e  334. W  k a r to ­
flach m oż em y  znu leść  w p ra w d z ie  wszystkie  
części pożyw cze ,  t. i. istoty b ia łkow ate ,  s k r o ­
b ię ,  w o d ę ,  tłuszcz  i sole m ine ra lne ,  a le  s t o ­
sunek tych z a w a r ty c h  tu części je s t  n ies toso  
wny i d la  ekonom ii  o rg an iz m u  n a d e r  n ie d o ­
godny, is to t  bow iem  b ia łk o w a ty c h  b a id z o  nie 
wiele, m ało  t łu szc zu ,  n a to m ia s t  sk ro b i i  dużo, 
a  wody najwięcej Je że l ib y  k to  ch c ia ł  żyć s a ­
m ym i kar tof lam i,  to podług  o b l iczen ia  m u s i a ł ­
by z ja d a ć  d z ienn ie  20 fun tów , aby  pokryć p o ­
trze b ę  is to t b ia łk o w a ty c h ,  za ś  u ży w a jąc  j e d y ­
nie sa m eg o  m ę s a ,  po n ie w a ż  tu  znow  lość za 
w a r ty c h  t łuszczów  1 wodników’ w ę g la ,  j e s t  
n i e z n a c z n a ,  w ięc ,  aby  b ra k  te n  w y ró w n a ć  
m usia łby  z ja d a ć  k ilka  k ilogram ów  m ięsa  na  
dofię. T y lku  m ię sz a ją c  ro zm a i te  pokarm y,
w k tórych  są  z a w a r te  p rzew ażn ie  je d n e  czę 
ści z tych sk ła d a ik ó w  w odpow iedn im  s to s u n ­
ku, m ożem y  s to s u n k o w o  m a łą  ilością p o k a r  
m ów  za.--pokoić w szystkie po trzeby  o rgan izm u  
W s z e lk ie  za te m  p rze k ład a n ie  au im al iów  lub 
w egetab i l iów  je d n e  nad  d r u g i6 , w yłączne  ży­
w ien ie  się m ię se m  lub j a rz y n a m i  je s t  w s p r z e ­
cznośc i  z za sa d n iez em i p ra w a m i  lizyologi-
cznego  traw ien ia .  W e g e ta ry a m e ,  u trzym ujący ,  
że cz łow iek  m oże się  wyżywię, w y łączn ie  j a ­
rzyn za p o k a rm  używ ając ,  m a ją  po części 
s łusznosć ,  p rzy p isu jąc  j e d n a k  sp o żyw an iu  m i ę ­
sa  w zm agan ie  się dz .k ich  in s tynk tów  u ludzi, 
z n a c z n ie  rzecz  p rz e sa d z a ją  A jUż n a jz u p e ł ­
niej m ija ją  się  z prawrd ą ,  tw ie rdząc ,  że b u ­
d o w a  p rz e w o d u  pokarm ow ego  u cz łow ieka ,  
o d p o w iad a  racze j  p o k a rm o w i roślinnem u. 
Człowiek pod względem bud o w y  p rzew odu
p o k arm o w e g o  stoi ścisłe na  g ran icy  p o m ię ­
dzy roś lino-  a  m ięsożernym i.  P ra w d a ,  że np. 
g ó ra le  ta t rzańscy  żyw ią się w yłącznie  j a r z y ­
na m i  1 tw a r o g ie m , t j. z s iad łem  m lekiem, 
n ie u lega  w ątp l iw ości ,  że  górale  szkoccy  s ły ­
nący  z siły fizycznej i w y trzym ałośc i  żyw ią  
się podobn ie ,  że w ęgierscy  i s iedm iogrodzcy  
żn iw ia rze  w czas ie  żn iw  zu j ie ln ie  p ra w ie  
m ięsa  n ie  u ż y w a j ,  n a re sz c ie  n ie rzadko  
p rz e k o n a ć  się  m ożna, że i nasi przygodni w e- 
g e ta ry an ie  c ieszą  się d o sk o n a łe m  zd row iem , 
a  dzieci ich ro zw ija ją  się na jzupe łn ie j  n o r ­
m aln ie ,  w yjątków  w szakże ,  chociażby  l iczn ie j­
szych. z a s to so w a n y c h  ao  w aru n k ó w  k l im a ­
ty c znych  i sposobu  życia  m e  należy  brać ,  
ja k o  wzór, g i y ż  b ędą  one  zaw sze  p o z o s ta w a ­
ły w sp rzeczn o śc i  z fizyologią traw ien ia  i o d ­
żyw iania .

Dr. 8 . U.

Sztuczne żywienie dzieci
(Dokończenie).

P o k a r m  dla dz iec k a  pow in ien  być zaw sze  
og rzany  do 35° C., aby m ia ł  ta k ą  te m p e ra tu rę ,  
;ak m leko  kobiece ,  w tym  celu należy  wodę 
o g rza ć  i do le w a ć  do m ej d o b rze  z a c h o w a n e  
mleko. Nigdy n ie  na leży  dz iec k a  k a rm ić  o s t a t ­
kam i m le k a  z p o p r  edm ego karm ien ia ,  bo z e ­
p su ć  się  _,uż mogło. P a m ię ta ć  trze b a ,  iż ż o ­
łą d e k  d z ie c k a  p o trze b u je  na jm nie j  dw uch  go­

dzin  do należy tego  s traw ien  a  tego, co w nim 
z a w a r t e ;  nigdy więc m e  na leży  d a w a ć  je ść  
częściej,  j a k  co dw ie  godziny, bo  częs tsze  po ­
d a w a n ie  p o k a rm u  dziecku, sz tu cz n ie  żyw io ­
nem u, je s t  je szc ze  zgubniejsze ,  niż zbyt c z ę ­
ste  p o d a w a n ie  piersi

W iole dzieci m e  znosi n a w e t  ro zc ień c zo ­
nego m leka,  p rzy go tow anego  w sposób  wyże) 
podany , dos ta je  rozw oln ien ia ,  a  w w y p ró ż n ie ­
niach  w idzieć m o ż n a  k aw a łk i  n ie s traw ionego  
se rn ika .  U  tak ich  dzieci ods tąp ić  należy  od 
k a rm ie n ia  m lek iem , a p rze jść  należy  do ż y ­
w ien ia  m i ę s z a n k ą  ś m i e t a n k o w ą  p r z y ­
g o to w a n ą  w sposób  n a s tę p u ją c y :

W  p erw szym  m ie s ią cu  życ ia  n a  125 gr. 
śm ie ta n k i  375 gr. wody i 2 łyżeczk i  cu k ru  
m lecznego.

W  d ru g im  m ies iącu  m o ż n a  już  d odać  
60 gr. tj. cz te ry  łyżki m leka  do pow yższej 
śm ie ta n k o w ej  m ięszank i

W  trzec im  m o ż n a  d odać  do śm ie ta n k i  
drugie tyle tj. 120 gr. mleka.

W  c z w a r ty m  1  p ią tym  ilość mieKa m o ­
żna  pow iększyć  o ta k ą  s a m ą  d a w k ę  t. j, do 
240 gr., a  w  sz ó s ty m  śm ie ta n k ę  m o ż n a  już 
u s u n ą ć  zupe łn ie .  M ięsza .ikę  p o w yższą  należy 
za g o to w ać  i p o d a w a ć  dziec iom  co 2 godziny 
w śró d  dnia, a co trzy godziny w śród  nocy, 
po 1 0 - 1 2  łyżek  s to ło w y c h  n a  raz.

K arem ąc dzieci sz tucznie ,  p a m ię ta ć  n a ­
leży, iż od czystości flaszki zależy nietylKo 
zdrowie,  ale i życie dziecka. D la  iego też n i g d y  
n i e  n a l e ż y  p o w i e r z a ć  t e g o  s ł u g o m ,  
a  s a m y m  d op ilnow yw ać  czystości flaszki,  s to ­
pn ia  c iep ła  i ro zc ień c ze n ia  p o k a rm u ,  bo naj- 
p rz y w .ą z a ń s z a  do dziecka n ia ń k a  w y p e łn ia  to 
w edług  sw ego w idz raisię i w łasne j  w ygody, 
a dziec ię  szkodę  n a  zd ro w iu  p o nos i .  Nie n a ­
leży też  k a rm ić  dzieci łyżeczką, bo ssa n ie  
w p ie rw sz y m  p ó łro c z u  p rzyczyn ia  się do ro ­
zw oju  ś l inow ych  gruczołów . Do sz tu cz n eg o  
ży w ie n ia  n .e m o w lą t  u żyw a się flaszki,  opa 
trzonej krótkim , z cz a rn e j  gutny sm oczkiem , 
n a k ła d a n y m  b e z p o ś re d n io  na  flaszkę i zb l iżo ­
nym  sw ą  fo rm ą  do b ro d a w k i  p iers i  kobiecej. 
L ep ie j  używ ać k ró tk iego  sm o c zk a  z ru rk i  kau  
czukowej, bo ru rk ę  t ru d n ie j  oczyśc ić  i może 
się  s ta ć  s ied lisk iem  z a ra z k ó w .  O tw ór  w s m o ­
czku  nie p o w in ie n  być b a rd z o  w ielk i , '  żeby 
m leko  p izy  s s a m u  nie za le w a ło  dziecka.  F l a ­
szka p rzed  każdem  uży c ie m  p o w in n a  być  do ­
b rze  w y g o to w an a  w gorące j  w odzie ,  a  s m o ­
czki w.ymyte w czyste j w odzie ,  w y su sz o n e  i 
u g n ie c io n e ,  żeby były miękkie . P rz e z  cały 
czas  ssa n ia ,  f laszkę należy  p o d trz y m y w a ć  r ę ­
ką, tak j a k  pierś.

Usilnie za lecam y  m a tk o m  z a n ie c h a ć  uży ­
w ania  sm oczków , nape łn ionych  t a r t ą  sk ó rk ą  
z ch leba ,  su c h a rk a m i  lub  bu łką ,  za ro b io n ą  
m lek iem  i o s łodzoną  cuk rem , bo m a sa  taka  
ła tw o  się rozk łada ,  w yw ołu je  Kwasy w ż o ­
łądku ,  p o w s ta w a n ie  p i e ś n i a r e k  n a  ję z y n u  i 
w gębie, zakłóca tra  wierne, a przy  tern w pły  
w a  szkod liw ie  na  k sz ta ł t  u s t  i policzków a 
m oże przy n iedozo rze  być p rzyczyną  z a d u s z e ­
n ia  się dziecka.

P rz ez  p ie rw sze  pięć, a je szcze lepiej sześć  
m iesięcy  nie należy n iem ow lęc iu  d a w a ć  in ­
nych  p o k a rm ó w  oprócz  m leka.  Od p ią tego  za: 
m ie s ią ca  p o c z ą w sz y ,  jeżeli  koniecznie  p o t r z e ­
ba, m o ż n a  d o d a w a ć  r o s o łu  za sy p a n eg o  giy-  
sikiem, kaszką ,  papką ,  ta p io k ą ,  a r ro w  - root, 
z a w sze  o g rzane  do 35° 0 . ,  bo choc iaż  u dzie­
cka  g ruczoły  ślinne is tn ie ją  ju ż  przy  urodzę  
m u, a le  płyn przez nie w ydzie lony  z począ tku  
życia nie m oże  w cześn ie j  t r a w ić  p o k a rm ó w  
m ącznych .  N iezachow an ie  tego p rzep isu  n a j ­
częściej byw a p rzyczyną  k rzyw icy  czyli a n ­
gielskiej choroby.

W  drugim  półroczuj® tak  dziec iom  przy 
p iers i ,  j a k  i ży w ionym  sz tuczn ie  mlekiem  kro- 
w iem , należy obok m leka  d a w a ć  ,nne p o k a r ­
my, p a m ię ta ją c  je dnak ,  że g łów nym  p o k a r ­
m em  do uk o ń cz en ia  roku , a  n a w e t  i później 
pozos ta je  z a w sze  je sz c z e  mleko.

Pod  kon iec  p ie rw szego  roku  życia, po 
w y rż n ię c iu  się 4 — 8 zębów, p rzechodz im y  do 
m ięsa ,  k tó re  z p o cz ą tk u  pow inno  być d ro ­
b n o  p o s ie k an e  lub  p iz e ta r t e  w pos tac i  gałek 
n a  roso le  go tow anych .

P o k a rm y  te  należy  p o d a w a ć  kolejno, 
ob se rw u ją c ,  czy dziecko  dob rze  traw i, aby  
w s trz y m a ć  się na tychm ias t ,  skoro  n a s tą p i  
ja k ie  za b u rzen ie  żo łądkow e.

J e d n o c z e ś n ie  z m .ęsem  przechodz im y  do 
de l ika tnych  j a rz y n  i ow oców , ja k  szp inaku ,  
karto lli  p rze ta r ty c h  i k o m p o tu  z jab łek .

M atki,  k tó re  m ają  w p ie is iach  za m ało  
m leka ,  aby  po trzeby  dz iecka  zaspokoić ,  po ­
w inny  daw ać im oprocz  p iers i  rozw odnionego  
m leka .  Je ż e l i  dziecko od ję te  od  w yssanej 
p iers i  okazu je  n iezaspoko jony  głód przez n ie ­
pokój, k rz y k  lub n ie u s ta n n e  sz u k an ie  u s ta ­
mi, jeżeli m izern ie je ,  w te J y  obok m leka  m at-  
czynnego  dać  m u  p o trze b a  rozw odnionego  
m leka  krowiego Z ac zy n a ć  należy od kilku ły ­
żek i s to p n io w o  pow iększ  ć. P rz esą d ,  iż ten  
sposób  k a rm ie n ia  m ięszany  j e s t  szkodliw y i 
zgubny, n ie m a  żadnej podstaw y.

O m le k u  zgęszczonem  i sp rze d aw an e m , 
w  z a m k n ię ty c h  h e rm e ty c z n ie  puszkach , a 
p rzed  użyc iem  ro zc ień c za n y m  w odą  nie w a r ­
to m ówić, bo są  to d r o g i e  i n i e s m a ­
c z n e  p r e p a r a t y ,  k t ó r e  n i g d y  d o ­
b r e  go m l e k a  z a s t ą p i ć  n i e  s ą  w s t a ­
n i e ,  a  najczęściej w yw ołu ją  zabójcze b ie 
guńki

N a to m ia s t  pow iem y słów kilka o tak 
zw anej „m ąc zc e  N estlego '1, o t iz y m y w an e j  z m ie ­
szan iny  m leka  w ysuszonego  i s k ó re k  bułek 
p szennych .  M ączką  tą  n ie  m o ż n a  za s tą p ić  
m leka  m atk i ,  ani m ieka krowiego, ale s t a r ­
szym  dziec iom , to  j e s t  od p ią tego m ies iąca  
zacząw szy ,  m o ż n a  j ą  d a w a ć  z korzyśc ią  i 
d?,ieci tą m ą cz k ą  żvw ione  w yg ląda ją  dobrze  
i zd row o.  J e d n a  ły ż k a  m ączk i,  rozc ieńczona  
sześc iu  łyżkam i wody lub k le iku i z a g o to w a ­
n a  daje papkę dość  sm a cz n ą ,  p a p k a  ta  j e d n a k  
nie j e s t  ł a tw a  do s t raw ie n ia .  G o tu ją c  zaś  j e ­
d n ą  łyżkę z 10 ły ż ec zk a m i wody, o t rzy m u je ­
my p łyn  dość  przy jem ny , k tó ry  dziec i thę in ie  
pożywają, a le k tó ry  je s t  m a ło  pożyw nym  T a 
ki płyn j e d n a k  m oże  o d d ać  nie m a te  usługi,
S iczegoin ie  w b iegunkach  u dzieci sz tuczn ie  
ka rm io n y ch .  *

O dpow iedz ia lny  R e d a k to r :
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